
    
    



    
            
                
                    
                        
                            
                                
                                    
                                    Kryspin u dealera - skecz dla Paranienormalnych.pdf

                                    (74 KB)
                                    
                                        Pobierz
                                

                                
                                    
                                    
                                        











Przemysław Śruba - 30 X 2014

KRYSPIN KUPUJE SAMOCHÓD

Przychodzi Kryspin do salonu samochodowego marki Czundaj.

- Dzień dobry.

- Dzień dobry. Czym mogę Panu służyć?

- Proszę pana. Czy Pan jest dealerem samochodowym?

- Proszę pana. Dealerem jeszcze nie. Ale samochodowym tak.

- Aaa, to czyli właściwie kim pan jest?

- Jestem sprzedawcą samochodowym.

- No to raz pan mówi, że pan jest, a raz pan mówi, że nie jest. Pan ma jakieś rozdwojenie jaźni?

- Nie droczmy się o szczegóły. Dealer to jest angielskie słowo. A ja nie lubię zapożyczeń z języka

angielskiego w języku polskim. Dlatego dilerem nie jestem. Ale sprzedawcą tak.

- Aaaa. Widzę, że mam do czynienia z człowiekiem na poziomie.

[uśmiecha się Kryspin porozumiewawczo i wskazuje zadowolony palcem na sprzedawcę]

Swój ze swoim się pozna! Pan jest bardzo mądry. Jeszcze tak mądrego człowieka nie spotkałem, a ...

wiele w życiu widziałem. Proszę pana. Ja nie jestem byle kto. Byłem tu i tam. Znam paru ludzi, tak. Mam

nawet swój kanał na YouTube. Wie Pan, Internet nie ma przede mną tajemnic. [pauza] Jakby co, to mogę

panu załatwić yyy [szuka właściwego słowa] ... dziewczynę.

- Proszę pana. Pan raczy żartować. Ja mam żonę.

- No i właśnie dlatego, chcę wam pomóc! Bo widzę, że pan się bardzo męczy. Ja sam nie mam

dziewczyny, ale mogę panu załatwić. Wie pan o co chodzi? Wchodzi pan w to?

- Nie proszę pana, nie wiem, o co chodzi [zdenerwowany] i boję się pomyśleć, co pan jeszcze może mi

załatwić.

- Proszę Pana. Spokojnie. Mojej koleżance potrzebny jest facet. No mówiłem. Ma ona bardzo ładne imię.

- A jakie?

- Nie mogę, wie pan, na tym etapie naszej znajomości zdradzić jej imienia, ale powiem panu że

przezywaliśmy ją w szkole: buzdygan.

[zdziwienie, cisza, sprzedawca robi okrągłe oczy, a po chwili:]



- A co to znaczy buzdygan?

[Kryspin się zastanawia]

-Hmm, buzdygan. To jest taka amerykańska broń kosmiczna, bo ona się bardzo dobrze biła. Wyraz

bliskoznaczny to: luxtorpeda... Ale wie pan co, kto jak kto, ale taki pasjonat języka polskiego powinien

wiedzieć, co to znaczy buzdygan.

- No może wyleciało mi z głowy. Proszę pana. Na razie nie szukam nowej żony, ... [waha się] ale jak się

zastanowię, to może się do pana zgłoszę. No ale przejdźmy do interesów!

- O tak. Do interesów. W tym jestem najlepszy. Dobrze pan mówi... W końcu po to do pana przyszedłem.

Niech Pan mi sprzeda jakiś samochód.

- A co pan sobie życzy?

- No a jak pan radzi?

- Proszę Pana. Nie dziwię się, że Pan nie zna jeszcze szczegółów naszej oferty, nasza marka dopiero

wchodzi na polski i senegalski rynek, więc zacznijmy od początku. Jakiego Czundaja pan potrzebuje?

- yyy Co?!

- Jakiego Czundaja pan potrzebuje?

- Chyba Hyundaia?

- Nie proszę, pana - Czundaja.

- A co to właściwie jest Czundaj? Bo ja znam tylko Hyundai.

- No przyszedł pan do salonu Czundaja, a pyta się pan o Hyundaia. Jest pan odrobinę niekonsekwetny.

[uśmiecha się przymilnie]

- Być może. Być może. [myśli] No dobrze, niech będzie Czundaj. To chcę Czundaja.

- A dostawczego, czy towarowego?

- Proszę Pana. [myśli] Ja słyszałem w reklamie, że macie sprzęt szyty na moją miarę.

- Tak to się zgadza. Telewizja nie kłamie.

- No to co się Pan głupio pyta, czy dostawczego, czy towarowego. Chyba Pan widzi z kim rozmawia. To

dajcie mi takiego, jakiego ja potrzebuję.

- Tak, oczywiście. Ale widzi pan, ja nie jestem jasnowidzem, a tym bardziej wróżką, więc niech pan coś

opowie o sobie, a ja dopasuję dobry model.



- Więc tak. Nazywam się Kryspin Krisperson. Jestem cesarzem Internetu. Urodziłem się na Śląsku, w

mieście ciemnym i pełnym tajemnic, - znaczy się w Bytomiu - chodziłem do szkoły numer... [zastanawia

się] no nieważne, bo zapomniałem. [przerywa sobie wątek] A co pan się tak wszystkim interesuje?

- No ale najtrudniejsze mamy za sobą. Więc jest Pan cesarzem taaak?

- Tak. [dumnie i dobitnie]

- A kiedy pan ostatnio był u lekarza?

- Noo, wie pan. Do lekarza to ja chodzę tylko w ostrych przypadkach. Np. ostatnio, jak mnie pobili przed

domem, to byłem na ondukcji.

- Chyba na obdukcji?

- No przecież mówię.

- Taaak. A co by pan chciał robić ze swoim Czundajem.

- Przepraszam bardzo, ale to pytanie jest dwuznaczne. Czy to jakaś aluzja do mojego dzieciństwa?

- Aaaa to przepraszam. Nie zrozumieliśmy się. Jak by pan chciał wykorzystać swojego Czundaja?

- Proszę Pana. Wykorzystał to Tusk Sikorskiego, a ja chcę tylko jeździć.

- Acha.

- Wie, pan do pracy i z powrotem. [zastanawia się] na przykład. Biorę też pod uwagę jakieś dłuższe wie

pan... RAJDY za miasto z jakąś świeżyzną na POKŁADZIE, wie pan? [mówi porozumiewawczo]

- Acha

[przerwa, Kryspin rozgląda się]

- No ładnie nawet tutaj macie, ale ja bym nie brał do salonu tych czeskich okien. [stuka w stół palcami jak

prezes] A czy Czundaj to nowoczesna firma?

- Oczywiście.

- A to dobrze, bo ja nie chciałbym jeździć jakąś podróbką jakiejś znanej marki. Jak się pojawię na mieście,

to mają się wszyscy patrzeć.

- To mogę Panu zagwarantować. A jeśli dodatkowo siądzie pan za kierownicą tak, jak jest pan ubrany

dzisiaj, to efekt będzie, że tak powiem, piorunujący.

- No wreszcie się zrozumieliśmy. Tak, o to właśnie mi chodzi.

- W takim razie, Pan potrzebuje nasz najnowszy model. Ale to będzie kosztować.



- No pewnie, że to będzie kosztować. Stać mnie, a co?

- 100 000 dolarów proszę pana.

- Co? Ile? [robi przysiad] Wie pan, mam spadki glukozy. No nie, ta cena mnie oczywiście nie przeraża,

[robi przerażoną minę] ale... co mi tam. Jak szaleć, to szaleć. [cicho i przez zęby dodaje:] Raz się żyje.

- Cieszę się.

- Aaale, chciałbym się cos dowiedzieć o tym modelu.

- Proszę bardzo. Klient nasz pan.

- Czy ten samochód sam jeździ?

- Sam, ale musi pan siedzieć za kierownicą.

- Czyli sam nie jeździ?

- No nie do końca.

- Ale wie Pan co? Ja widziałem niedawno reklamę Opla, wie pan niemiecka jakość i ich samochody same

jeżdżą, same parkują, i mają takie ciemne, grube szyby, że można w nich palić jointy i śpiewać.

- Wszystkie te bajery znajdzie pan również w naszym flagowym modelu, "piłajajamucharata". A jeśli

chodzi o jazdę autonomiczną, to... No, niech Pan nie będzie idiotą panie Kryspin, samochody będą jeździć

same dopiero za kilka lat. [macha z lekceważeniem ręką] Proszę sobie wykupić szofera, jak pan nie lubi

prowadzić.

- Aaa to jak pan w ten deseń uderzył, to ja się jeszcze zastanowię. Kupiłbym od razu, ale jako znawca,

muszę sprawdzić dokładnie wszystkie parametry najpierw.

- Oto specyfikacja tego modelu. [podaje folder reklamowy] Czy coś jest niejasne?

- Tak. Dlaczego on ma między przednimi fotelami ekran LCD? Ja jestem bezpiecznym kierowcą i telewizji

podczas jazdy nie oglądam. No i jak pan wyjaśni tę usterkę?

- Proszę Pana to jest komputer pokładowy.

- Ach tak. Wiedziałem. Tylko sprawdzałem pana. A kiedy będzie można kupić Czundaja, który sam jeździ?

- Jak dla Pana to w przyszłym roku.

- O to dobrze. To ja poczekam. Ja jestem cierpliwy. Bardzo cierpliwy. A wydać 100 000 dolarów hop siup

to każdy głupi potrafi.

[wychodzi na chwiejnych nogach]

[na odchodne]



- No a niech Pan powie, po co Panu samochód, który sam będzie jeździł?

- A bo ja nie mam jeszcze prawa jazdy! [krzyczy przez ramię]
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